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Wychodzi we Wtorki dy: 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adressem do: 
"wydawcy Tygodnika w Pe- 
tersburgu, doExpedycyi Ga- 
zet PelersburskiegoPoczłam- © ` 
ta, lub do xięgarni Grafe, W 
Warszawie, w drukarni Za- 
wadzkiego i Węckiego i w 
Bitze informacyjne; w 
Wilnie w xięgarni Glno- 
ksberga, nadto we wszyst- 
kich Pocztowych w Braja’: 


-' PIĄTEK, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


: Petersburg, a Czerwca. 

|Jeco.Czsanska Wrsoxość WieLkI Xrążę MicnaŁ 
PawzŁowicz wyjechał 10 b. m..o godzinie 11 wieczorem 
2 Pawłowska traktem do Warszawy. a 


„4 Przeż rozkaz. dzienny CESARSKI: Z d. 10 Czerwca 
J. Ki Wysokość. Wielki. Xiążę Fryderyk Meklemburski mia- 
nowany | został Szefem Moskiewskiego pułku karabinjerów, 
który oma. odtąd przybrać” nazwanie pułku » karabinierów 
Wielkiego: Xięcia Fryderyka Meklemburskiego. 

Je Przez Reskrypt Czsansxi z d. 5 Czerwca, miano- 
wany” kawalerem orderu Św. Stanisława 1 klassy: Rzeczyw. 
Radzca Stanu Doktor Medycyny i Chirurgii Bujadski. 

-— Rzeczywisty Radzca Stanu Kryżow, na własną prośbę 
uwolniony został. od. urzędu. Riazańskiego Cywilnego Guber- 
natora;. do sprawowania., zas obowiązków tego urzędu 26 


Maja, mianowany. najłaskawiej został urzędnik Ministerstwa” 


Spraw. Wewn. Radzca Koll, Kożin, z podwyższeniem go 
do rangi Radzcy Stanu. n 

-Zi powodu skasowania, na mocy Ukazu CESARSKIEGO 
zid; 18 Grudnia 1842 roku, Obwodu Białostockiego i otwar= 
ciahowej. Gubernii Kowieńskiej Naszwyżes rozkazano ta- 
mecznemu ' Głównemu, Zwierzchnikowi mianować się Wileń- 
skim Wojennym Gubernatorem,. Grodzieńskim Mińskim i 
Kowieńskim. Jererał-Gubernatorem. 


mm 


' Dymisyoùowany: Jenerał-major xiążę „Konstanty: Lubomire, 


ski wyjechał z tąd do miasteczka Radziwiłłowa. 
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PRTERSBURSKI. 
GAZETA URZĘDOWA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


| funt. „stel, 


Rox 14. (1840)... 
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Ceha Roczna w Rossy 
z poczłą a w stolicy, z noe 


ass. Połroczna, 25 t. 83% 
Bez poczty, dla odbieraś 


Roczna, 45 rubli assygm 
Półroczna, 25 rub, aszyg, 
pla Królestwa Polskiego 
| Roczna, 55 rubli assyg 
Półroczna, 28 rub. asi 
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18 
a CzERwWCA. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Londyn „16. Czerwca. 13 b. m. izba Parów przyjęła adres, 
‘do Królowej w odpowiedzi na Jej Poselstwo względem wy 


posażenia Xiężniczki Augusty Cambridge. Hrabia ABERDEEN 


rozwijał następnie swój bill o Kościele Szkockim, który ode 
(czytany został po raz drugi. Lord Johu Russell. tegoż dma” 


w Izbie Niższej w długiej mowie żądał zamienienia ` się 
izby, w Komitet we względzie praw zbożowych i w celu 


wprowadzenia praw, „stałych. zamiast dzis istnącej skali rue 


chomej. Wniosek ten, zbijany przez sira Rob. Peel.i P, 
Gladstone. został odrzucony 244 głosami przeciw, 145, 

— 14 b. m. taż izba Niższa przyjęła 150 głosami prze 
ciw 75 bill o zbożu przywozowćm z Kanady, jakowy na» 
tychmiast został posłany do Izby Parów. 

— Z Portsmouth wyprawiono znowu kilka zbrojnych 
parowych okrętów do różnych punktów Irlandyi, done je 


‘szcze uzbrajają się w. tymże celu. 


„— Jenerał Sir Ch. Napier. mianowany został Pułkownie 
kiem Właścicielem 97 pułku. w nagrodę świetnych czynów 
jego w Sind. i j 

-— Na przełożenie Doktora Granville, znanego z dzieła. © 
wodach mineralnych Niemieckich, Władza Celna angielska 
zniosła wszelkie opłaty od przywozu tych wod i nawet 
osoby które już opłaciły cło od nich będą mogły je ode» 
brać na, powrot, 

“= Deszcze ciągle tu trwają i szczegolniej każą się oba» 
wiać o zbior kartofli w Irlandyt. ł 

— Nowy pożar wybuchnął 15 b. m. w Liverpool i zni- 
szczył „wielką fabrykę: mydła. Szkody szącują na. 18,000 


EZ 


_— Odebrano tu świeże wiadomości po 54 Maja z New-York, 


è 


szenłem do mieszkań, 50%: 


jących w xięgarni Gral... 


& 
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Partye gromadzi się na wybor Prezydenta. Członkowie 
coraz wyrażniej grupją się pod chorągnie stronnictw przes 
ciwnych: whigów, którzy znaczą tu partyą Konserwatorów 
i Zocofocos czyli Demokratów. Zwycięztwo, podług wszel- 
kiego podobieństwa zostanie przy tych ostatnich. 

+ Zwłoki sira Ch. Bagot przybyły 30 Maja do New-York 
i złożone zostały na fregacie Warspite, która w krótce od- 
wiezie do Anglii lady Bagot i jej rodzinę. 

Paryż 15 Czerwca. Przedwczora izba Parów przyjęła 
95 głosami przeciw 5 projekt udzielenia kredytu padzyyę 
cżajnego na zbudowanie grobowca Napoleona. 

'—— 12 izba Deputowanych przyjęła 220 głosami przeciw 
440 prawo o KRS na osady francuzkie w Oceami po 
zmniejszeniu tegoż kredytu o 500,000 fr. przez samych 
Ministrów. Przedwczora i wczora izba zajmowała. się ro- 
zbiorem budżetu i przyjęła stosownie do zmniejszeń kom- 


missyi budżety Ministerstwa Sprawiedliwości. i wyznań, a 


przeszła do budżetu Spraw Zagranicznych. 

= Podług jednej gazety wiadomość o ranieniu Abdel 
Kadera okazuje się wymyśloną jedynie dla odwrócenia uwagi 
ad tego wodza, który gotuje się tymczasem do nowej wy- 
prawy. 

— Minister Marynarki zawiadomił izby Handlowe pod 
g. 6 b. m. Że porty wysp Markizy i Taity otwarte są dla 
handlu z zupełną swobodą. 

"=~ Podług listu z Oran, waleczny jenerał ‘Mustafa, zosta- 
jący w służbie francuzkiej, w ostatniej potrzebie nie był 
zabity, jak doniesiono, ale tylko raniony, żywcem wpadł w 
ręce nieprzyjaciół. . 

-— Donoszą z Havre że cztery osoby uwięzione ż po- 
wodu pożaru teatru w tém mieście zostały wypuszczone na 
wolność będąc uznane za niewinne, 

— List z Carracas z d. 25 Kwietnia donosi o zawarciu 
traktatu przyjaźni, Żeglugi i handlu noża Francyą i 
Rplitą Venezuela. 

=— Odebrano w Wiedniu listy z Rio Jancira po 25 Kwiet- 
nia, Wieść chodziła że baron Caxias zbił na głowę pow- 
stańców w Rio Grande. Xiężniczka Franciszka, który ślub 
z Xięciem de: Joinville naznaczony jest na 1 Maja, będzie 
miała posagu 750 contos de reis czyli 3,575,000 franków. 

-— Mamy nowiny z Haiti po 26 Kwietnia przez wprost 
ztamtąd przybyły okręt Zion. Stolica była zupełnie spo- 
Kojna; jenerał Herard wyjechał do prowincyj północnych; 
interesa handlowe wzięły znowu swój bieg zwyczajny, port 


napełniony był okrętami. Rząd Tymczasowy ogłosił porty | 
Saint Marc, Port de Paix, Aquin, Miragonne i Ause d'Hai- 


naut. za otwarte handlowi zagranicznemu; również. otwarty 


został handel wolny między Haiti i wyspami Indyj Zacho- 


dnich, , | 

Turcya. Gazeta Dostrzegacz Austryacki donosi z nad 
granic Serbii z d. 4 Czerwca: «Przybyły do Belgradu go- 
niec przywiozł rozkazy od Sultana Paszy tutejszemu; po 
przyjęciu przez Portę ultimatum N. Cesarza Rossyi, Ale- 
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xander Kara Georgiewicz posłał wprost Sułtanowi swoję: 
dymisyą. Sułtan zawiadamia o tćm Paszę i nakazuje przy- 
stąpić niezwłocznie do wyboru nowego xięcia. Hafiz pasza 
udzielił Senatowi Serbskiemu takowy rozkaz. Dwaj ubiega- 
jący się są xiążę Miłosz i Alexander Kara Georgiewicz.. 
Wuczicz i Petroniewicz odebrali toza opuszczenia Serbii 
we 24 godzin. 

— Donoszą z Wiednia że z Triesta i Wenecyi wypły- 
nęły dwa okręty austryackie na morza Tndo-Chińskie dla” 
zawiązania tam nowych stosunków handlowych. * 

Hiszpanisa. Madryt 10 Czerwca. Rezeszła się była þó: j 
głoska że Espartero zamierzył uwieść Królowę Izabellę i” 
ze skarbami swemi schronić się za granicą. „Regent. W urzę 
dowych gazetach najmocniej zaprzeczą tej PEB per olary 

— Regent nakazał rozmaite środki. „surowości i oddał . 
pod sąd wszystkich oficerów, którzy należeli do powstania” 
w Grenadzie i: Maladze. Nowiny z prowincyj południowych 
"są przyjaźne sprawie Regenta, tam powstanie ogranicza się 
do Malagi, Grenady i a Pokuszenia uczynione w 
[Cadix i Saragossie ABU uskromione, 


NAJPOŻNIEJSZE ABU OWCE 
Londyn 17 Czerwca. Gazety ministeryalne donoszą że 
Królowa zmieniła: zamiar, podróży do Irlandyi z powodu 
zaburzeń w tym kraju i Rodzina Królewska przepędzi lato 
w zamku. Walmer. — Wczora” w izbie Niższej przeszedł m 
o uposażeniu Xczki Cambridge. (aa 
Paryż 17 Czerwca. Przedwczora izba Bepitarrknyth 
ukończyła rozbior budżetu Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych i przyjęła budżet Oświecenia, wczora przeszła dó Wy- 
działa Spraw Wewnętrznych. — Umarła Pani Montgolfier , 
wdowa sławnego uczonego tego nazwiska, mając 110 lat.— 
Umarł też P. Tharin, dawny biskup Strasburski i nauczyciel 
Xięcia de Bordeaux mając lat 55. — W Departamentach 
południowych nieustają deszcze i powodzi. Po wielu miej- 
scach woda zrządziła znaczne szkody i' stracono nadzieję: 
wszelkich zbiorów. , i RISD 
Hiszpanija. Rząd odebrał wiadomość 0 Rek: 
porządku w Maladze i Grenadzie; zkądinąd' powstanie 
szerzy się po wielu pomniejszych miastach i cała Katalonia 
jest w stanie buntu. Wydany został od Prezesa Rady okol- 
nik do wszystkich: Ministrów zbijający pna 6 zamiarze 
%wiezienia Królowej. Sa 
Rzym 6 Czerwca, 1 b. m. w Konsystorzu * Bako 
Arcybiskup Messyny Monsignor Villa de’Cani odebrał z rąk: 
Ojca Św. Kapelusz Kardynalski; na 19 b. m. zapowiedzia* 


` ny jest Konsystorz tajny na którym Eeri «żę ma: 


kilku biskupów i kilku kardynałów. 

New-York 31 Maja. Główny teatr w Lówisyile (Kiaiickyj 
stał się pastwą ognia, równie jak dwie inne przyległe bu- 
dowle. Pożar ten przypisują podpalenia z pobudek zemsty. 

6 (Tourn. de SEP. Psa: Polni) > 
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ANAFIELAS 
"Pieśni z podań Litwy, przez J. L Kraszewskiego. Pieśń 


druga, Mınnows. 


(ciąg I) 

Ten krotki przegląd epików i dzisiejszy sposob ich oce- 
niania, zdały się nam rzeczą potrzebną: bo chciałbym, aby 
i Anafielas z tego samego punkiu był rozpatrywany i są 
dzony. Tam także nie Witol, nie Mindows, ani przyszły 
Witold, ale dawna Litwa jest bohatyrem głównym i jedy- 
nym. To co nam pomniki piśmienne odsłoniły z dawnej 
Litwy, to, co prostém wnioskowaniem i rozsądną analogią 
zbadać można było, to wszystko P. Kraszewski postanowił 
objąć w jedną całość pełną życia i prawdy. Ale ta prze- 
szłość Litwy z rozmaitćm obliczem i różnorodnym tłumem 
podań i czynów nie mogła się ująć doskonale w dawniej- 
szą zewnętrzną formę Epopei i Poeta wpadł na całkiem 
nowy pomysł, aby stopniowo ten przedmiot rozwinąć. Stąd 
naprzód wskrzesił Litwę bajeczną, potóm Pogańską, a na- 
reście ma wyprowadzić Litwę Chrześciańską, Tym sposo- 
bem epopea Litwy przyjęła niejako formę dramatyczną 


bo się w trzech aktach uobecnia. Pomimo wszelkich obu- , 


rzeń i zaprzeczeń, jakie zwykły towarzyszyć jeniuszom stop- 
niowo się rozwijającym, rzecz niezawodna, że sam. plan 
tak głęboko obmyslany, tak ogromny, a jednak nieustrasza- 
jący sił Poety, jest niezbitym dowodem potęgi talentu P. 
Kraszewskiego. Z tego wyłącznego wzięcia Litwy za przed- 
miot Epopei najwięcej ma podobieństwa z Luziadą Kamoensa, 
pomiino całej różności poetów między sobą. Kamoens prze- 
chodzi P. Kraszewskiego dziwną „wybujałością  jeniuszu, 
wielką siłą języka poetycznego, wyraźniejszym zapałem i 
natchnieniem: ale za to w swoim układzie jest mniej szczę- 
śliwy, całą bowiem bogatą przeszłość Portugalską chcąc 
zbić w jednym poemacie, nie mógł samą akcią wszystkiego 
rozwinąć i dla tego chwycił się powszechnie znanych wy- 
mysłów wprowadzania osob, któreby odsłoniły opowiada- 
niem przeszłość, a proroctwem przyszłość. Potem cała uwaga 
Poety była zwrócona na samą historyczność, stąd cywiliza- 
cia i obyczaje Portugalskie prawie uszły jego baczenia; a 
chociaż wypadek odkrycia drogi do Indyi przez Vasco do 
Gama najdoskonalej był wybrany, bo te śmiałe i awantur- 
nicze żeglugi najwięcej cechują Luzytanów i najwięcej chluby 
im przynoszą: jednak do tak pojedynczego faktu trudno 
było zredukować całe życie Portugalii. Przeciwnie nasz 
Poeta w swoim układzie bez porównania trafniejszy. W cza- 
sach bajecznej Mitologii wybrał Bohatyra, a przy nim łatwo 
mógł skupić gminne podania. Mindows, za którego był naj- 
wyższy szczyt Litwy pogańskiej i którego imie ledwie nie 
jedno z wieków zamierzchłych mocniej się przebija, mogł 
przedstawić najświetniej ten kraj w bałwochwalstwie, jak 
wielki Witold w Chrześciaństwie: do tych bowiem dwóch 


A 
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imion wszystko się w Litwie piękniejsze i charakterystyczne 
wiąże i na tóm to talent poety; aby odgadnąć te osoby i 
sprężyny łączące ich z całą narodowością. Prócz tego P. 
Kraszewski przechodzi Kamoensa nie tylko porządniejszćm 
obrobieniem, co jest skutkiem samego postępu wieku, ale 
jeszcze prostotą i malowniczą obrazowością. 

Witolorauda, gdzie bajeczność Litewska została przedsta- 
wiona, lubo nas zdziwiła nowoscią pomysłu, cudowną pro- 
stotą i obrazowością, pięknością ciągłych ustępów: jednak 
słusznie zarzucano, że nićma tam powiązania i całości, że 
za opisem Litwy i Mitologii ledwie się Witol przebija i że 
akcia ile z początku żywa, tyle pod koniec słabnie. Poszło 
to zapewne stąd, że Poeta mający głównie na celu bajecz- 
ność litewską, mniej zwrócił uwagi na samego bohatyra, 
którego zbyt widocznie prowadzi przez rożne położenia w 
towarzystwie, aby opisać bądź pogrzeb, bądź inne obrządki 
i zwyczaje pogaństwa. W części zaś do tego uchybienia 
przyczyniło się i to, że podanie Litewskie lubo wspomina 
o wielu olbrzymach i bohatyrach bajecznych, żadnego jed- 


| pak nie przechowało głównego tych czasów przedstawiacza, 


Witol przeto musiał być utworem poety, który go niemiał 
na celu, ale uważał jako proste narzędzie do rozwinięcia 
swej głównej myśli. 

Mindows bez porównania jest wyższy i doskonalszy utwor 
od Witoloraudy i nim przystąpimy do szczegółowego roz- 
bioru, przedstawimy pierwej treść poematu, bo ta ułatwi 
zrozumienie naszych postrzeżeń, Zamek Nowogrodzki oto- 
czony ztrwożonym ludem, bo Ryngold olbrzym na śmier- 
telnej pościeli pasuje się ze zgonem. Wezwani trzej syno-. 
wie Montwił, Trajnys i Mindows stawią się u łoża umiera- 
jącego, który każdego z nich pyta, co zrobi 2 Litwą, jeśli 
ją po nim odziedziczy. Odpowiedź Mindowsa bardziej uczyn- 
kowa jak słowna, bo druzgocze głównię rozpaloną i dźwiga 
z łatwością ogromny miecz olbrzyma, zrodziła przekonanie 
w ojcu, Że jego duch waleczny przelał się „w Mindowsa, 
przeto go następcą po sobie naznacza. Dwaj starsi, czując 
się skrzywdzonemi knują spisek, ale przezorny Mindows 
łatwo to odgadł; jakoż pojmał ich na zdradzie i zamordo- 
wał, Mindows wtrąciwszy do więzienia trzech synów Mont- 
wiłła, swobodnie panuje i silne jego ramię wszelki opor w 
całej Litwie. przytłumia. Na wezwanie Krewejty udaje się do 


"Romnowe, kędy we śnie ujrzał swą przyszłość, a potćm 


głos Bogów nakazuje mu uwolnić synów Mootwiłła. W po- 
wrocie do Nowogródka poluje w lasach i w czasie łowów 
spotyka pana tych lasow, Bojara Sudymunta z córką Marti, 
u którego trzy dni na łowach spędza i polubiwszy Marti 


| gwałtem ją bierze za żonę, a nieszczęsny ojciec umiera z 


rozpaczy. Podczas wesela, które przez siedm dni obchodzi 


| w Nowogródku, nie tylko łzy Marti po stracie ojca, lecz 


jeszcze własne wyrzuty go niespokoją i jęk starca i prze- 

klęctwo jego brzmi ciągłe mu w uszach: szuka więc samote 

ności i wychodzi na dziedziniec, a tam dolatuje go jęk 

dzieci Montwiłła, które kazał przywolać i dawszy im sto 
d * 


214 


TYGODNIK 


TTS TYB RZ WA IIET NATE 


koni, sto ludzi zbrojnych i wór srebra, wyprawia ha Ruś, 
aby wniej szukali swego dziedzictwa. Trzej synowić Mont- 
wiłła zdobywają trzy xięstwa, Witebskie, Połockie i Smo- 
leńskie i przyjąwszy wiarę Chrześciańską, do tyla się 
zmocnili na Rusi, że myslą o zemscie nad Mindówsem. Ja- 
koż: wszedłszy w zmowę z krzyżakami i innemi oscićennemi 
xiążętami, wabią Mindowsa do wojny, który wprawdzie 
obległ Połock, lecz od przygotowanych xiążąt zbity na 
głowę, ledwie z garścią Bojarów uciekł do Litwy. Powodo- 
wany zemstą na krzyżaków, rzuca się natychmiast w zie- 
mię Liwów, gdzie mord, pożogę i grabież rozpościera: a 
kiedy syt rdekdów i łupów rozłożył się obozem w lasach, 
wtedy niespodzianie napadnięty od krzyżał ków, znowu z 
trudnością przebija się z garstką swoich i ucieka z niesławą 
do Litwy; ale i tam nieznalazł pokoju, bo Ruś grasowała 
w jego krajn i Danił Kijowski zabierał zamki i grody. 
Mindows pozbawiony wojska musi żebrać o pokój i posyła 
w zakład swego syna Wojsiełka: lecz Danił posłów uwięził, 
a Wojsiełka kazał ochrzcić i oddać do zakonu. Zawie- 
dziony na Rusinach udaje się o pomoc do Krzyżaków 1 
natychmiast W. Mistrz wyjeżdża z bracią do Nowogródka, a 
tam ostatnią koniecznością skłania Mindowsa do przyjęcia 
wiary, bo pod tym jedynie warunkiem pomoc i koronę 
przyrzeka. T Na tę wiesć sarka i burzy się Litwa, ale wszy- 
stko' musi” ulegać nowej: wierze, tylko Trojnat, REJ 
Miodowsa, Kunigas Zmudzki osmiela się wyrzucać na'oczy 
odstępstwo od' dawnej wiary i chociaż wtrącony był do 
więzienia, jednak razem ż dozorcami niewoli ucieka i swo- 
bodnie rządzi na Zmudzi. Mindows zmusu przyjął wiarę 
Chrystusa, dla tego zawsze jej nienawidzi i w duszy zupeł- 
nie poganin; przeciwnie Marti całem sercem pojęła i poko- 
chała swiatło Ewanielii. Po chrzcie i koronacyi Mindówsa 
na. Litewskiego króla, krzyżacy gospodarują na Litwie i 
przez to coraż więcej. zrażają króla, który wprawdzie sie- 
dzi, milezy i szle dary W. Mistrzowi, ale zemstę gotuje w 
piersiach. Tymczasem Trojnat zbudzony piesnią starego Bar- 
tynika znowu spieszy do Nowogródka i znowu wyrzuca 
Mindowsowi odstępstwo, lecz się tą razą porozumieli, bo 
Mindows przyrzekł porzucić wiarę nową i walczyć przeciw 
krzyżakom, którzy ciągle zbytkują i drwią pod okiem Min- 
dowsa. lud chociaż ochrzczony przestaje uczęszczać do 
kościoła, a krzyżacy mieczem go spędzają na nabożeństwo 
i wielu mordują przed zamkiem królewskim. Po takich mo- 
dlitwach krzyżacy ucztują u Mindowsa, lecz on się nie mie- 
sza do tej biesiady i wyjeżdża na dolinę sądu, aby wymie- 
rzyć ludowi sprawiedliwość; dolina była pusta, tylko stary 
Wajdelota, szukający śmierci po wywróceniu swych Bogów, 
powstaje ostro przeciw Mindowsa, a ten cierpliwie go słu- 
cha i puszcza wolno z roskazem ogłoszenia wszystkim tego 
obejścia się, z którego lud pojmie, co ich Kunigas myśli. 
Krzyżacy zmiarkowali, że się cóś knuje i zebrali się na 
wspólną radę, po której Mistrz nalega, aby Mindows odno- 
wił przymierze i nowe uczynił ustępstwa: lecz król woli 


rozpocząć wojnę i zrzucić z siebie Chrześciaństwo, którego 
tylko nazwę nosił. Cała Litwa ze stosami zapalonemi wojną 
się zapaliła, bo dawna wiara obudziła jej zapał, bo wszyst» 
kich ożywiła chęć zemsty na krzyżakach za długie się 
znękania: jedna tylko Marti szczerze NATER do wiary 
łzami się zalewa, Wsród tych przygotowań wojennych młody 
mnich w czarnej odzieży przybiega na dwór xiążęcy: był 
to Wojsiełek, który opuścił zacisze klasztorne, aby ojca 
błaganiem powstrzymać od wyrzeczenia się nowej wiary. 
Mindots rozgniewany smiałością syna i jego przywiązaniem 
do nienawistnej mu wiary, każe go okuć i wtrącić do 
ciemnicy: ale Marti staje się śmiałą w obronie swego dzie- 
cka. Wsród tej familijnej wrzawy wpada poseł jeden za 
drugim z oznajmićniem zwycięstwa Trojnata nad krzyża- 
kami, a Marti korzystając z zamieszania, uprowadza syna i 
każe mu uciekać: sama zas- przewidując zeniEtę Mindowsa 
i lękając się czy dla męczarni nieodstąpi wiary, prosi Boga 
aby na nią smierć zesłał i Bóg ją wysłuchał, bo przy wy- 
czerpanćm boleściami życiu uniosła się w przyjemnym śnie 
jej dusza do nieba, lecz jeszcze ztamtąd podwakroć zwró- 
ciła się ku ziemi za dziećmi. Mindows po stracie Marti 
szuka roztargnienia w napadach na Lachy i Krzyżaki, lecz 
kiedy po mordach i pożogach wróci na zamek, wraca z 
nim itęsknota. Raz ujrzawszy w swćm pomieszkaniu pokre- 
wną Marti, podobną do niej, żonę Doumonda, ale młodszą: 
i weselszą, silnie ją pokochał i w kilka dni łatwo skłonił 
do porzucenia męża. Po zimie spędzonej przy nowej mál- 
Żonce Kunigas z wiosną nie może sią usiedzieć w domu i 
wypada na Niemcow, zdobywa zamki i nad rzeką Daren 
rozgramia Krzyżaków, a samego mistrza zabija: lecz przy. 
podziele łupów pokłócił się z Trojnatem, który na pozor 
ustąpił, ale zemstę na dal zachował. Dalej znowu zakon po- 
niosł porażkę orężem Trojnata, a Mindows z Rusinami gra- 
suje w Płockiem. Tymczasem Trojnet z Doumandem knują. 
zdradę, kiedy stary Mińdows po powrocie z wyprawy na 
Lachów bezczynnie po całych dniach słucha pieśni Dou- 
mandowej. Pod pozorem wojny przeciw Romanowi Dubraw- 
skiemu, Dóumand i Trojnat przybywają do Nowogródka i 
tam nocą mordują śpiącego Mindówsa, jego żonę i dwoje 
dziatek. Nareście ustęp o Mogile Mindowśa usypanej na 
polu Nowogrodzkiem konczy pięknie ten ogromy poemat. 
Z przedstawionej tresci można widzieć, że tu wszystko 
w główniejszych rysach opiera się na Historyi i żadnego na- 
ciągania, Żadnej sztuki czytelnik niepostrzega: a jednak w 
ułożeniu wszędzie poznaje najgłębsze obmyślenie, które miało 
na cela odmalować Litwę pod różnemi względami, a tém 
samem zapełnić cały przeciąg poematu rozmaitością obra- 
zów. I rzeczywiście niepodobna się. niezdumiewać nad róż- 
nością: widoków ustawnie się przesuwających, gdzie się 
wszędzie przebija prawda i najgłębsza znajomość ludzi i 
wieku. Sam wstęp tak malowniczo się otwiera: widzisz przed ` 
sobą te tłamy ludu i bojarów, które mają się czego przy 
smierci Ryngolda niespokoić, bo wówczas szczególniej od 
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dzielności władcy zależał nietylko dobry byt każdego, ale 
isamo Życie: przy słabym bowiem naczelniku nieprzyjaciel 
wszystko rozgrabi, wymorduje, lub w kajdanach popędzi. 
Potym obrazie trwogi ludu, jakież to piękne przedstawienie 
Ryngolda umierającego i tea wybor Mindowsa: dalej po- 
grzeb, dalej spisek i kara braci, potem dzieci Montwiłła w 
więzieniu i tak ciągle nowy i różny obraz i ciągle akcia 
rozwija się naturalnie, Do bardzo pięknych obrazów najdo- 
skonalej wykonanych należy opis uwięzionych Montwiłłowi- 
czów: nie jest to naśladowanie Byronowskiego więźnia Chil- 
lonu, a swoją pięknością może stanąć na równi. Każdy 
wie, Że nasladowanie jest wtedy, kiedy autor cóś tworzy 
na podobieństwo drugiego, a to w samem wykonaniu jest 
rzeczą widoczną: ale jeśli poeta wcale niemysląc o żadnym 
wzorze, korzysta z naturalnego wrażenia, albo z treści, hi- 
storycznej wziętej do opisu,” wtedy obraz jest jego wła- 
ściwy, oryginalny, inaczej nieby niebyło nowego, bo gdzież 
taki. utwor, . w którymby nieznalezionu najmniejszego podo- 
bieństwa do tego, co przed tém, kiedykolwiek pisano? 
Stąd zabawne są te krytyki, które wszędzie usiłują upatrzyć 
nasladownictwo. Niema nowej zupełnie rzeczy pod słońcem, 
ale niema i takiej rzeczy, któraby niemogła być nową w 
sposobie opisania. Wszystko zależy od przedstawienia. Ten 
czuły opis więżniów niejest jednorazowo dokonany, ale z naj- 
większą sztuką rozrzucony w początkowej części poematu, 
a przez te dzikie i pełne mordów czasy ten strumień szczyt- 
nej rzewności przepływa z cichym jękiem i dziwny rzuca 
urok na całość, Niewićm dla czego odmawiono dotąd czu- 
losci Panu Kraszewskiemu: zapewne niejest w nim panu- 
jąca czułość, ale rozwaga najgłębsza, jednak począwszy od 
śmiecia do zapalania fajek, gdzie jest najczulszy obraz sta- 
ruszki, aż do samego Mindowsa, można postrzegać ledwie 
ie we, wszystkich powieściach czułość, tylko że autor wi- 
docznie się jej wstydzi i stara się ironią lub zimnym roz- 
biorem. zniweczyć wrażenie. Niepodobna zastanawiać się 
nad tćm różnorodnem mnóstwem obrazów, bo. wszystkie 
pod względem malowniczego i historycznego wykonania są 
prawdziwie wzorowe: lecz szezególniej odznaczają się: po- 
zmanie i uwiezienie córki Sudymunta, jej nawrócenie, od- 
danie rozmaitego wrażenia ludu na wieść, że Mindows 
przyjmuje wiarę Chrześciańską, przecudowne opisanie doliny 
sądu a najbardziej obraz. miłości z Doumandową. Jeśli na- 
wet poeta jest zmuszony treścią "wracać do jednakowych 
wypadków, umie je zrobić całkiem nowemi; wśród mnó. 
stwa wojen, co koniecznie musiały wejsć do poematu Min- 
dowsa, wszędzie widzisz tak różne walki, tak jasno i natu: 
ralnie skreślone, że dziwić się należy, jak w tej rzeczy 
tyle razy od wszystkich ` opisywanej, mógł poeta zrodzić 
nowość_i wielki interes w czytelniku. Albo jak piękne i jak 
różne. jest dwukrotne „opisanie Romnowe. Pomimo głów- 
nggo-gelu przedstawienia Litwy we wszystkich względach, 
pomimo tej ustawnej. różności przedmiotu, wszystko się 
zlewa w najdoskonalszą całość, wszystko się skupia obok 


"olbrzymiej postaci Mindowsa, jak gdyby nie Litwę, ale jego 


jedynie miał poeta na celu. I w tém przechodzi niesłycha- 


| nie Witoloraudę. Czytelnik niepostrzega prawie głównego 


zamiaru, uniesiony wirem akcii postępuje w tym swiecie 
dzikim i pogańskim i ulega zupełnie wrażeniom poematu, 
a niema czasu nad nim się zastanawiać. Jest to, „że tak 
powiem, życie Mindowsa, ale w tém Życiu zawarto razem 
całe życie dawnej Litwy. 

Z jakąż znajomością owego wieku i ludzi odgadł cła 
raktery. Mindows z całą barwą historyczną oddany i jego 
obraz najobszćrniej skreślony nie słowami, -ale faktami, co 
właśnie stanowi prawdziwą zaletę poety. Mindows, ogromnej 
postawy, prosty jak sosna; silny jak dąb, co przy braciach 
wydaje się jastrzębiem między wróblami, dumny i lekce wa- 


|. żący drugich, z okiem błyszczącem żądzą boju i krwi pra- 


gnieniem, a jednak przy smierci ojca sam jeden łzę cichą. 
roni. Oto jest Mindows, jakiego z początku wprowadza poe- 


tai jakim go do samego końca najzręczniej utrzyma, Za 


raz w odpowiedzi danej ojcu widzimy teu śmiały i uicuno= 
szony charakter: zaraz przy wzięciu czapki xiążęcej obja» 
wia się jego duma i wzgarda -dla innych, a władza tak. 
przypada do jego <duszy, że: go niedziwi bynajmniej, „lecz 
jak rzecz sobie najwłaściwszą i od lat wielu posiadaną uwa» 


ża. Nie jest bez czułości, kiedy ta jego dumie niestoi na 


zawadzie, ale nigdy jej nieda pierwszeństwa, owszem zawsze 
ją ze wzgardą podepcze, jak tylko cokolwiek sprzeciwia się 
jego chęciom albo potrzebom. Mindows, co sam jeden klę- 
oząc zimną rękę ojca całuje i pot smiertelny- z czoła obciera 
i zamyka mu oczy, a po chwili braci schwytanych na zdras 


dzie bez żadnej litości morduje. Tenże charakter przedsta- 
„wią się i w miłości: wcale z Marti nie robi żadnych przy” 


stępów, Żadnych korowodów, zobaczył, uczał gwałtowne 
bicie serca i kazał jej być Żoną. Przez to się, wykazuje 
wielka znajomość czasu, bo w tym wieku, ztym charakte» 
rem nie mógł sentymentalnie kochać Mindows. W całym 
tym ślicznym: ustępie zdałoby się nam do zarzucenia, Że 
autor niewymyślił dostatecznego powodu, dla‘ któregoby 
Sudymunt odmawiał swej córki Mindowsowi, chociaż cała 
scena poprowadzona najdoskonalej, Sudymunt, stosując się 
do pojęć tamtejszego wieku, niemiał żadnej przyczyny od- 
mówienia eórki:: którenże ojciec i dzis, nie dopićro. wtedy, 
zatrzyma .dla tego jedynaczkę, aby się 4 nią. na starość nie- 
rozdzielać? Tym sposobem fałszywie byłoby. pojęte, uczu: 
cie rodzicielskie, które jedno jest bezinteresowne i zwykle 
siebie dla dzieci poswięca. Nie mogł Sudymunt obrazić się 
nagłem oświadczeniem xięcia, bo w tym czasie nie roman- 
sowano, ale jedno slowo decydowało wszystko: nie mógł 
nareście uważać: za zbrodniarza Mindowsa, bo w. pogańs 
skiej wierze mord braci pojmanych na zdradzie był słuszną, 


| karą i sprawiedliwością, a uwięzienie synowców nakazywa- 


ła zwykła owym czasom ostrożność, zwłaszcza, Że i oni 
U , 


mieli udział w spisku ną Mindowsa: zresztą mordy niebu- 
dziły wtedy tyle wstrętu w sercach z niemi codziennie oswo* 
SF BUF 
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tylko niewiele znaczący szczegół usunęli i który zda się trą 
cić przesadą dzikości, to” jest, kiedy Mindóws' chłepcze: ' 
krew zabitego Mistrza. Prawda, że Mindows dziki” 1 mscie 
wy; prawda, że podobne zdarzenia możemy spotkać u po“ 
gańskieli ludów: ale są stopnie w samej dzikości i Mindows. 
wychowany ua xiążęcym dworze, kędy się wkrac ła'cywi- 
lizacija” 6d Risi i` Niemiec, otoczońy wygodamit mniej wię-' 
cej łagodzącemi dziką i sarówą zwierzęcość, może deptać, ` 
pastwić się nad ciałem *móartwem” i urągać zabitemu, ałe* 
pić krew, której nigdy wprzód nie pił, i na myśl .przyjsćby 4 
niepowinno. Zresztą, ten rys może być za nadto mocny, 
ale nieprzeciwny charakterowi Mihdowśa. Widzielismy <w 
nim miłość nice innóm, jak gwaltównym” popędem, nies“ 
cierpiącym żadnego oporu: jednak pod tym ślepym ogniem ` 
tai się jakas iskra uczucia, bó kiedy w dzikim gniewie Spie= 
'szy z oprawcdmi do pokoja” Marti, wtedy na widok” jej 
śmierci odezwała się czułość:. Mindows*'stanąt niemy i jak 
trup wybladły: potem wykrzyknął, umarła! 'i zaińilkł pos” 
nuro. Oto cała jego skarga: w miłosci nierobi oświadczeń, 
w smutku narzekań, lecz jak raniony niedzwiedź rzuca się * 
na wszystko i rozdziera, tak on wpada w luaje Lachów i" 
Niemców i tam mordem i pożogą stara się ogłuszyć *bołeść. 
Wsród zimy i zamieci musząc siedzieć w domu, 'ódwiedza 
po dzięsieć razy pokój Marti, jakby czego” szukał, tó! znów ży 
siedząc przy kominie odwraca się i patrzy czy nie idzie Marti. 

| (Dok. nast) I” 


jonych. Tćm bardziej: kiedy kunigas był młody, przystojny . 
i władca Litewski i jakiżby Bojar nieżyczył ujrzeć swą ' 
córkę Wielką Xiężną Litewską, Nawet sama Marti chociaż 
jednóm okiem płącze na mysl rozdziału ‘z ojcem, jednak” 
drugiem okiem śmieje się, czyli odpowiada miłością Min- 
dowsowi. Wtakim stanie rzeczy opor Sudymunta uważa się 
za mniej rozsądny kaprys starca, a przez to zmniejsza się 
wrążenie całej tej sceny: przeciwnie gdyby była zamężna 
jak Doumandowa, albo zaręczona i ojciec bronił: honoru 
swego dzięcka i swego domu, wtedyby cały ten * obraz 
opierając się więcej na prawdzie, więcejby bez porówna- 
nia uderzał. — Mindews' przebaczać nieumiał, nawet na 
sumo to słowo przebaczyć < wzdrygał się mimowolnie : 
wszystko, choć rodzonego ojca, poświęciłby dla dumy, dla 
korzyści: cierpienie drugich, jak tylko było mu potrzebne, 
żadnej w nim litości niebudziło: raz obrażony od kogo, 
rozciągał nienawiść na całą jego rodzinę i cieszył się: jej 
nieszczęściem: a jednak ten sam Mińdows uwalnia swoich: 
synowcow. Lecz patrzmy, 2 jaką sztuką poeta umiał utrzy- 
mać charakter swego bohatyra. Bogi w Romnowie, przed 
któremi upada na twarz, każą mu uwolnić dzieci Montwiłła 
pod karą wielkich nieszczęść. Zdaje się, że już to jedno w 
silnym ale przesądnym poganinie byłoby rzeczą dostateczną, 


jednak poeta wyszukał jeszcze do tego sposobną chwilę; 


bo kiedy Mindows dręczony zgryżotami za pogwałcenie: 
swiętej u dawnych goscinnosci, kiedy mu stawał obraz 
umierającego starca i jego przeklęctwo i jęki, wtedy w ci- 
szy nocnej jęk sierot przyponaniał mu grożny rozkaz karzą 
cych Bogow: jakoż z ostatniego prawie « musu wypuszcza 
młodych xiążąt, ale bez litości nad ich cierpieniem, bez 
przebaczenia, Pomimo całej pychy, dla której wszystko 
druzgocze, nie czuje w sobie tej dumy, żeby raczej zgitąć 


KURS WEXLOWY, PIENIĘŻNY , 
I AKCYOWY. 
Petersburg, 16 Czerwca. 


ap Za rubel srebrny: gynni Za (iser 
Na Łondyn . . . sa ,..na 3 m. 574, gy peńs. 


niż się upokorzyć: bo wtym charakterze zdziczałym i zmy- 3 Pr 
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czynach przedstawia, bo kiedy Marti łzami zalówa: się przy Z 
opisaniu Męki Zbawiciela, Mindows milczy i dziko się uśmie- 4 Tow. zabeśp. od ognia . e es.t s gasmor. 
cha, rad bowiem w duszy, że Bóg nienawistnych Niemców 9 PIGA WAWOSLYDSIĄ y PREAB ARA ir orumi 
tyle ucierpiał. Mindows szczerym był Poganinem: bałwo- Komp. Amerykansk + 324-233 :=* «1220 : 
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wiary pozornie, ale za nabraniem siły niemógł się obejść o aA EEE PERPER 48 . 
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beż rodzimego pogaństwa, zwłaszcza kiedy i korzyść była 
po tej stronie. Wcałym poemacie Mińdows przedstawiony | 
najstosowniej do swojego wieku i charakteru, możebyśmiy l 
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